
KERJER WARSZAWSKI
n  N i e d z i e l a .
Uol« 1 (13) Kwietnia 1856 Roka.

M  98. Jntro, SŚ. Tyburcyusza i Walcryana MM

W  Kościele X X. F ran ciszka n ó w . w przyszły Wto- 
* 'J ‘ **n ' a I^go  b- m *> przypada Odpust zupełny, 

**?•' P>*rwsza Nowenna na  honor Śgo A n to n ieg o  C u - 
S tw órcy .  Wapotnoione Nabożeństwo, z całą uroczy- 
Mością prze8 dziewięć Wtorków odprawiać aię będzie 
* Kazaniem i Processją.

WlJpis z  P ro tokółu  S ek re ta r ia tu  S ta n u  Króle: Poll:.
Z  B o ż e j  Ł a sk i 

M Y  A L E X A N D E R  II,
U e sa rz  i  S a m o w ła d c a  W s z e c h  R o s s ji ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc., etc., ete.
Przychyla jąc  się  do  n a jp o d d a a o ie js z e j  prośby N a sz e -
^anerał-Adjutaota, Jenerała Ja tdy Wincentego Hrabi 

Krasińskiego, o dozwolenie zdziałania niektórych zmian 
^•k ładz ie  ustanowionego z dóbr jego, na mocy Ukazn 
"O W T żS zego , z daia 5 (17) Lipca 1844 roku, majoratu, 
j"V, zgodnie z artykułami 3cim i I8 m  pomieuiooego 
"kazn, mieć chcemy:

Art. 1. Od dóbr Ordynację Hrabiów K rasińsk ich  
•kładających, w artykule lm  powyższego Ukazu wymie­
cionych, mają być odłączone i z właściwych wykazów 
hypoteki dóbr ordynacji wykreślone :

1) Od dóbr Wierzbowo, przyłegłości: Rrzyżewo- 
Marki i Jaski-Borowe.

2) Od dóbr Opinogóra-Kołaczkowo, przyległość 0 -
•trowąi.

3) Od dóbr Lekowice, przyległość Krośnice.
4) Od dóbr Drążewo, wieś Goatomioo litera A.
Art. 2. Zamiast w poprzedzającym artykule wymie­

cionych, a obecnie ze składu majorata wyłączonych 
^ b r ,  zgodnie z przełożeniem Wincencego Hrabi K ra­
sińskiego, do składu majoratu przyłączone być ma­
id dobra uierachome ziemskie, obecnie własnością 
^p o ra n io n e g o  Hrabi K rasińsk iego  będące, w Króle­
stwie Polskiem, Gubernji Płockiej, Okręgu Przasnyskim 
Ieżące, a mianowicie:
. 1 -  Mieszki-bardony z przyległościami na dobrach 
Mieszki-Ruszki, Mieszki Wielkie i innemi.

U. Gostkowo.
III. Krubino z przyległościami Korzeń i gruntami 

na Ciechanowie,
1Y. Wieś Nowokrasne, z odpadłych gruntów od fol­

warku Kołaczkowo powstała i nowo osiedlona.
Art. 3. Ustanowiony Ukazem N a jw y ż s z y m  z d .  5  (17) 

L'pca 1844 r. porządek dziedziczenia ordynacji Hrabiów 
K rasińsk ich , D iem oiej w szelkie nim określone przywi­
leje i obowiązki Ordyuata, rozciągać aię będą do dóbr 
ba mocy niniejszego Ukazu do Ordynacji wcielonych. 
W myśl artykułu 4go powołanego Ukazu, sporządzony 
być ma opis dokładny stauu tych dóbr z wykazaniem 
Małego rocznego z nich dochodu.

Art. 4. OrdynatWincenty Hrabia K ra siń sk i, po otrzy­
maniu  drogą urzędową kopji niniejszego Ukazu, obo­
wiązanym będzie zgłosić się do xiąg wieczystych dóbr

majorata, celem wykonania w bypotece właściwych wy­
kreśleń i wpisów.

Art. 5. Wcielenie dóbr w artykule 2gim niniejszego 
Ukazu Na szeg o  wymienionych do majorata Hrabiów  
K rasiń sk ich , nie narusza w niczem praw osób trzecich 
przed nastąpieniem onego nabytych.

Art. 6. Wydanie stosownych rozporządzeń celem 
wykonania obecnego Ukszo, który w Dziennika P raw  
umieszczony być ma, Radzie Administracyjnej Naszego  
Królestwa Polskiego, polecamy.

D an w Petersburga, dnia 7 (19) Lntego 1856 r .
(podpisano) »ALEXANDER.” 
przez C esa rza  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) Ig: T u r k c ł ł .

P am iętn ika  R elig ijno-M oralnego  zeszyt 3ci za mie­
siąc M arzec r. b., wyszedł z druku, i zaw iera : 1) K ro­
nikę probostwa w Ż erko w ie  od r. 1600, przez Maxy- 
miljana Ł ukaszew icza ', 2) Uwagi nad zdaniem N eu­
m ana: Relikwje i czary zastępowały miejsce lekarstw 
u Chrześcijan Zachodnich, pokąd Religja była nieprzy- 
jaciołką nauk (ciąg dalszy); 3) Wspomnienia z życia 
i skonu ś. p. Ignacego H olow ińskiego; 4) K ro n ikę  Ko­
ścielną i Rozmaitości.

Nie wiemy czy wszystkim Czytelnikom naszym wia­
domo, że w S z tu tg a rd z ie  odbywa się corocznie licyta­
cja publiczna na  sprzedaż Aom krwi czystej a ra b sk ie j, 
tak ogierów jak klaczy, których, a mianowicie też tych 
ostatnich, albo bardzo mało, albo wcale nie posiadamy 
w kraju tutejszym. Licytacja ta przypada w Kwietniu, 
a jak w r. b., to jest 15go b. m. Trzeba wiedzieć, t e  Król 
3 m 6W irtem bergsk i, wielki i prawdziwy miłośnik koni, 
przeznacza corocznie po kilkakroć sto tysięcy, na za­
kup m W  schodzie  koni arabsk ich , a założone tym 
sposobem w S z tu tg a rd z ie  stado, tak się rozwinęło, ża 
już jest w stanie corocznie sprzedawać konie własnego 
chowu, i czysto arabskie. Wyznać tu należy prawdę, 
że nawet C 6 n y  tych koni nie są przesadzone, bo podo- 
boo ogier  krwi czystej najpierwszej klassy, kosztuje 
dw a ty sią ce  talarów. W temże mieście również w Kwie­
tniu, przypada corocznie walny jarm ark na kouie, a 
pouieważ wielu już bardzo liczymy miłośników koni, 
a do tego jeszcze krwi czystej, nie wątpimy że to przy­
pomnienie zwróci ich uwagę.

Xięgaruia L. D rw alew skiego , przy ul: K rak:-P rzed: 
N° 415, w pałacu J W.Hr: St: Potockiego , odebrała nastę­
pujące nowości: W stęp na  górę K arm elu, przez Śgo 
J ana od Krzyża, t. 1, ra. 1 k .5 0 .  K ościoły K rakow skie , 
wydane w stalorytach z treściwym ouych opisem, 1 to­
mik, rs. 1 k. 20. W spom nien ia  W schodu, dziennik po­
dróży do S y r ji ,  E g ip tu , T u rc ji  i Grecji, p. Z. S. tom I ,  
rs. 3. P rzyroda  i P rzem ysł, Nr 11 i 12; prenumerate 
na 52 Nra, rs .6 .  R a d y  p ra k tyc zn e ,  o początkowem 
wychowania dzieci, epoka od Igo do 5go roku, prze* 
L.M., ra. 1 k. 80. S zu le r , obrazek, napisał Andrzej /* -  
now icz, rs. 1.
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P rz e z  D y p lo m y  C e s a r s k i e  z  d. 16go  L u tego ,  S a j m i -  
O Ścrw iEJ m ia n o w a n i  zostal i  K a w a le r a m i  O rd e ru  Śtej 
n h t  k i: l s z e ] : D o w ó d ca  p u ł k u  D ra g o n ó w  L e jb -G w ar-  
i ,  J e n e r a ł - M a jo r  B a ro n  Enge/kardt 2gi, i p e łn ią c y  
o w ią z k i  K o m e n d a n ta  m ia s ta  R e w ia ,  J e n e r a ł - M a jo r  

Manikin-Neustrujew.
Warszawski Ober-Policmojster, podaje  do w ia d o ­

m o śc i ,  że począw szy  od dn ia  2  (14)  b. m . i r . ,  co dz ien ­
n ie  o d  godziny  9e j  r a n o  do 12ej w p o łu d n ie ,  w y d a w a n e  
b ę d ą  a r t y k u ł y  ży w no śc i  w dziedzińcu  R a tusza ,  b ie d n y m  
m i e s z k a ń c e m  m ia s ta  tu te jszego .  K ażdy  prze to  z m ie ­
s z k a ń c ó w  b ędący  w p o t rze b ie  k o rz y s ta n ia  z tego  do­
b r o d z ie js tw a ,  w in ie n  zg łos ić  s ię  do R o m is s a rz a  Polic j i  
W y k o o a w c z e j  w ła ś c iw e g o  C y r k u łu ,  zkąd  p o zy s k a  asy* 
g o a c ję  z x ią ż k i  s z n u ro w e j  w y c ię tą ,  na  p ó ł  k w a r ty  k a ­
szy ję cz m ie n n e j  i j e d n ą  k w a r t ę  kar to f l i ,  a n a s tę p n i e  
za  z ło że n iem  tako w e j,  b ędz ie  m ia ł  so b ie  w  m ie jsc u  
w s k a z a n e m  rze c z o n ą  p o rc ję  w y d a n ą .—  J e n e r a ł - M a ­
j o r ,  Gorłow.

D o w ia d u je m y  się ,  iż w ie le  o só b ,  a  n a w e t  i z  zag ra ­
n i c y ,  w y b ie r a  s ię  n a  w a ln y  j a r m a r k  do Ciechanowa, 
k tó r y  ro z p o c z y n a  s ię  w d z i rń  S go  W o j c i e c h a , i t rw a  
p r z e s z ło  tydzień.

N adesz ło  z Wilna n o w e  dz ie ło  g o sp o d a rsk ie ,  p. t. 
Ziemianin, czyli ł a tw y  sp o só b  p o w ię k s z e n ia  do ch o d ó w  
za p o m o c ą  G o s p o d a r i tw a  W ie jsk ieg o ,  p rak ty c zn o  p o d ­
ręc zn e  d z ie łko ,  o b e jm u ją c e  t r e ś c iw e  w iad o m o śc i  o  r o l ­
n ic tw ie ,  o  h o d o w l i  w sze lk iego  ro d za ju  z w ie rzą t  d o m o ­
w y c h ,  jak  c h o ro b a c h ,  leczen iu ,  o  p szczo łach ,  i t. d. ,  t u ­
dzież zb ió r  m a ło  do tąd  zn a u y c b  lu b  z u p e łn ie  n o w y c h  
w  d o m o w e m  g o sp o d a rs tw ie  ś r o d k ó w ,  przez J a n a  Si­
korskiego; c e n a  rs .  2  kop :  2 5 ;  je s t  ćo  n ab y c ia  w X ię -  
g a r n ia c b  G. Sennewalda i Zawadzkiego.

Z ło ż o n o  w R ed ak c j i  Kurjera: na  in te n c ję  Zofji Z., 
z m a r ł e j  w r o k u  18 4 3 ,  kop . 3 0 ,  n a  św ia t ło  p rz e d  s ta tu ą  
M A T K I  B O Z R 1 E J  przed  K o śc io łem  X X .  Reformatów. 
— P a o n a  B. T .  z P a n e m  K. w yg ra w szy  w kar ty  ko p :  35 ,  
z łoży l i  w tejże R edakc j i  na ś w ia t ło  przed  s ta tuą  M A T K I  
B O Z K I E J  p rzed  K o śc io łe m  X X .  Kopucynów.—  Od P . 
P .  k o p :  3 0  na pow yższe  św ia t ło  przed  Reformatami, i 
k o p :  3 0  ca  pow y ższe  ś w ia t ło  przed  Kapucynami.—  Od 
Pelagji re .  I ,  i od R -S .  r s .  1. dla Szydłowskiej m a tk i  
b l i ź n i ą t  p rzy  u licy  Bugaj pod N r  2 5 9 7  na 3m  p ię trze .—  
Z ło ż o n e  w tejże R ed ak c j i  pod d. 3 0  *. m . od M. T . kop: 
<00 dla Paulińskiej, p rzezn ac zo n e  p rzez  n ią  zos ta ły  n a  
p ow yższe  ś w ia t ło  przed  Kapucynami.

D o n o s im y  C z y te ln ik o m  naszy m ,  iż m o g ą  być udzie­
l a n e  Im  Wykazy r,umerów Listów Zastawnych, na p o ­
s ie d ze n iu  poblicznero  D y re k c j i  G łó w n e j  T o w a r z y s tw a  
K re d y to w e g o  Z ie m sk ie g o  w d n iu  2 0  i 21  M arca  (1 i 2  
K w ie tn i a )  1 8 5 6  r.  w y lo s o w a n y c h ,  k tó r e  w p ie rw sz e m  
p ó ł ro c z u  1 8 5 6  r. z a p ła co n e  i u m o r z o n e  być m a ją .  Za 
z g ło sze n iem  się w ięc u s to e m  lo b  p i ś m ie o n e m ,  m ia n o w i ­
c ie  P r e n u m e r a t o r ó w  z a m ie szk a ły c h  na  p ro w in c j i ,  R e ­
d ak c ja  Kurjera, n ie  n a ra ż a ją c  Ich  zu p e łn ie  n a  s o sz ta  
p o r to r j i ,  lecz pod  in te re s se m  g az e to w y m , n ie  o m ieszka  
I m  ta k o w e  b e tz w ło c zo ie  dosta rczyć .

J u ż  w sp o m n ie l i śm y  o w y n a la zk u  św iec  parafino- 
wy oh; te raz  prze to  u a d m ie n i a m y  o s a m y m  m a te r ja ia ,  
z  k tó re g o  ta k o w e  się w y ra b ia ją  i od  k tó re g o  p r a w d z iw ą  
b i o r ą  s w ą  n azw ę .  P rz y  ze t len iu  zaś torfu, czyli z a m ie ­
n i e n iu  g o  n a  koks, oddzie la ją  s ię  w znacznej d o sy ć  i lo ­

ści w ła ś c iw e  m a te r je  z o e o e  pod c a z w is k ie m  związko  ̂
phenulowych, a  m iędzy tem i kreozot i parafin. P ie r *  
szy m a  o b sz e rn e  za s to so w a n ie  przy w ędzen iu  mi?*®’ 8 
b o w ie m  p o sm a ro w a w s z y  jo ro z tw o re m  tej m ster j i ,  ns^ 
b ie ra  tak ie j  w ła sn o śc i ,  ja k  gdyby  w ędzone  było w y 
m ie .  Parafin zaś  j a k k o lw ie k  je s t  c ia łe m  t łus tem  ' 08 ' 
zwyczaj p a ln e m ,  żad nych  je d n a k  in n y c h  wspólo?/ 
z t ło s to śc iam i  w ła sn o śc i  n ie  posiada ,  a oczyszczony* 
w a  się  do ro b ie n i a  św iec  nadzw yczaj  d o b ry ch  i tańs«yc  ̂
jak  i n n e .  W Irlandji p o z a k ła d a n o  już  o g r o m n e  fsbrj* 
k i  św iec  parofinowych, k tó re  z czasem  o k a ż ą  się l8Pe'  
w n e  i u  n as .  ,

Z  o ko liczn ośc i  zam ieszczonego  w Kurjerze Artyku 
ze w s i  Bogate, o  w sp a n ia ły c h  o r g a n a c h ,  będących  dt,f 
ł c m  P* Uielczarskiego, p ro s z o n o  n a s  o  zw róce n ie  
gi, d la  czego  w P ara f j i  Widzowskiej, n ie m a  dotąd  ofBa 
n u ,  tak  dzie ln ie  c b u d z a ją c e g o  i po d n o sz ąc eg o  duch® 
S T W Ó R C Y .  S p o s tr zeż en ie  to je s t  n ad e r  s łu szne ,  sj®?' 
w iem  K o śc ió ł  w Wiązownie, w zn ie s iony  w r .  Ił*’ 
p rzez  X ięż r ;ę  M a r j ę ,  Radziwiłłowy, ó w c z e sn ą  tycB 
d ó b r  Dziedziczkę, o b e jm u je  c h ó r  o b sz e rn y ,  n a  który® 
m o g ły b y  się  w s p a n ia łe  po m ie śc ić  o r g a n y .  Tymczas®® 
z a s tą p io n e  o u e  zos ta ły  j a k im ś  ro d z a je m  po zy tew k i,  D°‘ 
r a  s ię g a jąc  b l iz k o  dw óstu  lat, u l e g ła  w ie lk ie m u  zoi®2 
czen iu ,  i ro s ło  p rzyczyn ia  s ię  do  p o d n ie s ie n ia  or®' 
czystości  w c h w ilac h  N ab o ż eń s tw a .  O k o lic zu o ść  t a “9 
s ię  w y t łó m a cz y ć ,  iż w ch w il i  b u d o w y  K ośc io ła  6ztok® 
o r g a n m is t r z o w s k a ,  n ie  b y ła  jeszcze r o z w in ię tą  dosta1®” 
czn ie  w k r a ju ,  a le  dziś, gdy szczycim y s ię  t a l e n t ^  
w ty m  rodza ju  P . Mielczarskiego, n i e ź l e  b y ło b y  o of' 
g linach p om y śleć .  D o d ać  tu  p rze to  w in n iśm y ,  iż w ty® 
c e lu  p rzez  m ie jsc o w eg o  P ro b o sz cz a  ze b ra n o  rs .  I 6 1/ 4' 
j a k o  p ie rw sze  z ia rn k o ,  do o w ego  p lo n u ,  z k tó r e g o  z cz>" 
se m  m ó g łb y  po w s ta ć  o rg an .

D o n ie ś l i ś m y  n ie d a w n o  o p o s ia d an y m  przez  P a n i ą  
z a m ie sz k a łą  ua  r o g u  nlicy  Piwnej N° 2 9  na 2 m  piętrz®' 
n a p rz e c iw k o  b. Z a m k u  K ró le w sk ie g o ,  sp oso b ie ,  co d° 
p r z y w ra c a n ia  w ło só w  na  ły sy c h  g ło w a c h .  K i lk a  nc tV 
n io o y c h  w c i ą g u  tego czasu dośw iad czeń ,  p r z e k o n a ł y 0 
do b ro c i  tego w y n a la zk u  i sk u tk a c h .  N ie  je s t  to  źad®° 
na  w z ó r  ty lu  z a g ran ic zn y c h ,  s z a r la t au iz m ,  ale ró w o ,e 
p e w u y  i r ze te lny  s p o s ó b ,  jak  ten ,  za p o m o c ą  k tó reg0’ 
w ie le  o só b  po zb y ło  s ię  p ieg ów , a czego ta j e m n ic ę ,  P0’ 
s iada  także  w s p o m n io n a  P a n i  P .  W  c ią g u  n a jda le j  
do trzech  m ies ięcy ,  w ło s  na  g ło w ie  zaczyna por*! 
s tać ,  by leby  ty lk o  p rz e s t rzeg a ć  jak  na jakuratf lM  
prze p isó w , ja k ie  P a n i  P .  udzie la jąc  k o m o ś  te n  śf°' 
dek ,  w skaże.

N a k ła d e m  l i tog ra f j i  J .  Muller, p rzy  u l icy  Senal°r‘ 
skiej K° 4 6 7 ,  w p ro s t  X X .  Reformatów, w y sz ło  jed»° 
z p ię k n ie jszy c h  dzie ł  J .  Asoher, Fanfarę M ilitairee 
forma de Marsche, na  f o r te p ja n ;  dz ie ło  40 te .  Jest  “ 
naby c ia  w e w szys tk ich  sk ła d a c h  m uzy cz n y ch  w ffO'[ 
szawie  i w w s p o m n io o e j  l i to g ra f j i ;  na p ro w in c j i  **?' 
n  Artza  w Lublinie i Hrubieszowie, i u  OrgelbM71 
w Wilnie. C ena  kop: 45 .

(A. n.) W d. 3  b. m .  r a n o ,  p rzy sz ed łe m  do 
Głównego, w ce lu  w y k u p ie n ia  losu ;  toż o k o ło  moi® by­
ł o  k i lk a  o só b  op ła ca jąc y ch  tako w e ;  je d n a  p a n i e n k *  r >* 
cb o ją c  także  r s .  1 k. 48 ,  na  o p ła c e n ie  sw eg o  |o»D' .  P°* 
da ła  sw ó j  los  z k lassy  2e j  P .  Goldstein K o le k to r® * ' ;  d0 
w y m ia n y  ua 3c ią ;  k tó ry  spo jrzaw szy  ua  te n  lo», o sw isd-
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meia a P>e»iądz« narachowane schowała, gdyż 
w ; j 0“*iał w w ieh im  losie, otrzyma wygranę w goto* 
m  •°.t  ra» 1,020. Panienka ta podług powziętej wiadn- 
j  , ’ ®>eazka przy ulicy C zern iakow i k ie j Nr 2994; 
K *'? J°lj« A ugustyn. Taki czyn i postępowanie 

, , ektora, czego będąc naocznym świadkiem nie poto­
we mi jak zamieścić go w pismach publicznych.—* Sa- 

ton«l Walter.
Nakładem i drukiem  S. O rgelbranda, Xięgarza iT y -  

P°grefa przy ołicy M iodowej Nro 496, wyszły dzie ła : 
“»oa P ru sin ow sk iego: Poezje, dum ki i p ieśn i, cena 
*• I kop: 20; Z w ierc ia d ło  dziecinnego w ieku z czte* 
®®a kolorowanemi rycinami, po polsku, kop: 75; zta- 

*>emiż rycinami, po polsku i francusku, rs. I; z takie- 
" )lz rycinami, po polsku i niemiecku, rs. 1; Ach! co za  
VTzesliczna x iq ie czk a , kop: 75.

Chcąc oszczędzić drogi Osobom, szukającym mnie 
w dawuem mjeszkaniu w pałacu Hr: Z am oyskich , przy 

cy N ow y-Ś w iat, wprost Kopernika, m im  zaszczyt 
J^najmić, iż po powrocie z zagranicy i objazdów, Osoby 
udające mej pomocy, znajdą mnie każdego dnia w tern- 
Clasowem mieszkania, w hotelu W ileńskim  na Tłoma- 
ekiem pod Nr 8, gdzie nsknteczniam wszelkie operacje 
tyczące się dentystyki; nadto, uśmierzam najgwałto­
wniejsze bóle zębów bez wyrywania. —  A. E lsner , 
J)entyst8.

W Sklepie  rozmaitości w gmachu Warse: Tow: Dobr: 
Złożono tekę Z różnem i rycinami dawne) szkoły sztuk 
15 i wycinkami z różnych drogocennych sztychów u ło ­
żonych na 23 tablicach, służyć mogących na parawan 
lub do ekramów i 12cie poszytów Uniwersum Meyera; 
właściciel pomienionej teki, prtyciśniony wiekiem i 
cierpieniem attrytycznsm, oraz  koniecznością poparcia 
swych interesów, żąda rs. 30 za takową, i ma nadzieję, 
te się znajdzie jaka osoba dobroczynna, iż to zaknpi,  
przez co za udzieloną pomoc w nieszczęściu bliźniemu, 
*j*dna sobie łaskę uBOGA.

Rozpoczęte po ogrodach roboty, szybko postępują. 
Mówimy tu o ogrodach, w których w czasie doi wio­
sennych i lata zgromadza się Powszechność tutejsza, 
"Ha nowalji i muzyki. Najdalej też za doi dziesięć, wy­
chylą gwe głowy ta k i  i s zp a ra g i  wsparte kurczętam i 
* rożna, ku zadowoleniu smokoszów. Między innemi 
Przekształca się także całkowicie i ogród w Nowej Ar- 
*Qdji, a to odpowiednio staranności wewnętrznego 
^rządzenia samych salonów.

Nakładem Xięgarni Rubena R afa łow icza  w W ilnie, 
opuścił prassę Nowy Kancjonał Kościelny, pod tytu- 
>«m Cantionale E cclesiasticum , ułożony przez Wgo 
j i i ę d z a  Edw: Tupalskiego, Wikarjusza Katedry W*- 
haskiej. Kancjonał ten obejmuje nie tylko śpiewy 
hrry obrzędach religijnych przez Kapłanów wyko­
nywane, ale i używane przez lud pobożny. Na­
każcie w skład nowego Kancjonału weszły najpię­
kniejsze utwory chorału, znane dotąd jedynie miłośni* 

Kościelnego śpiewu. Cena txemplarza piękoie 
Wydanego, około 400 stronnic druku, kosztuje rs. 1 
*• 20, a z oprawą w safjan rs. 1 k. 80.

Nowe rodzaje maDtyl na tegoroczną wiosnę i la to, od­
s ą c z a j ą c e  się w ykw intnością  kroju, bogactwem ozdób 

niepospolitą elegancją, mają n azw y: R ó ia  mchowa, 
ln fantka, Zefir, D robnostka  i K oprys.

Boleść za boleścią. Niedawoo czytaliśmy wiadomość
0 skonie ś. p. Stanisława Pieczyńskiego, b. Radcy b. 
Województwa K aliskiego. Rok odtąd nie domierzył 
jeszcze swojego biegu, a już syn jegoś. p. Bernard P ie­
czyń sk i, Sędzia Pokoju Okręgu Szadkowskiego, w d. 1 
Kwietoia r. b., w dobrach swych dziedzicznych W oli- 
P rza to w sk ie j, zasnął snem sprawiedliwego. Cios ten 
ugodził boleśnie pozostałą Rodzinę, licznych Przyja­
ciół, jakich po całym krajn, od najmłodszych 1st w k o ­
le koleżeńskim w Szkołach, Uniwersytecie, Wojskowo­
ści i wśród Obywatelstwa zjednać potrafił. Szeroko 
rozgałęzione jego stosunki, czyniły go powiernikiem 
wszystkich Znajomych; zwierzano mu swe troski, w nim, 
w jego bystrym i światłym rozumie, rady i życzliwej 
pomocy szukając. I rzeczywiście, przenikliwe jego oko 
dostrzegało zaraz przyczynę złego (lepiej od samego 
klienta) i od razu dając skuteczny balsam rady lub po­
mocy, stawał się dobroczynnym rodzin Opiekunem. 
Dom jego napełniany bezustanaym gościem, przedsta­
wiał widok coraz już rzadszej staropolskiej gościnno­
ści. Nie wzrósł więc w bogactwa, bo żył sprawiedli­
wie; majątek jaki po przodkach odziedziczył, przeka­
zał ewym następcom; ale przekazał zarazem pamięć 
swych cnót i zasługi, które na odległe lata, dla przy­
szłych pokoleń i jego własnych synów, wzorem jaśnieć 
będą.—  C. B. i A. K.

Nie potrzeba żyć długo, odznaczyć się wielkiemi czy­
nami, lub słynąć bogactwem, aby zostawić po sobie pa­
mięć i żal nieukojoDy. Dowodem tego było liczoe zgro­
madzenie przy wyprowadzeniu zwłok ś. p. Anieli z Tar­
nowskich A dasińsk iej, w dniu 31 Marca r .  b. Rozgło­
sić krótkie, bo zaledwie 2 l-le toie pełne cnót Jej życie, 
byłoby zbytecznem. Udarowana charakterem łagodnym, 
wzniostemi duszy i serca przymiotami, kaidem nawet 
spojrzeniem wszystkich sobie zjednywać umiała. P o ­
święcenie się bez granic dla Małżonka i dwojga niemo­
wląt, było całą- dążnością i celem jej życis. Anielo! nie 
pokryją Cię wytworne marmury, tylko godło W iary  
Świętej ozdobi Tw oją mogiłę, ale spokój wieczny i pa­
mięć o Tobie, będzie całą nagrodą bogobojnie przepę­
dzonego tu  życia. Wy Rodzice, nie chciejcie zbytnim 
żalem zasmucać Tej, która Wam była pociechą i całem 
szczęściem na tej ziemi, bo i tam  nie przestanie czuwa_ć 
nad Wami, jeduając Wam Łaskę i Opiekę NAJWYŻ­
SZEGO—  W . M

Dziś rok, jak zeszła z tego świata Joaona Karolina 
H erbig, Zona tutejszego Kupca, Obywatela Ziemskiego
1 Prezesa K. K. E. R , a jeszcze łzy w wielkim niczem 
niezatartem smutku pogrążonego Męża, Córki i bardzo 
wielu Przyjaciół nie otarte; bp też ś. p. Karolioa, była 
to istota Anielska, najlepsza Żona i Matka, dobra P an i 
swych włościan i Dobrodziejka nieszczęśliwych, bez 
różnicy wyznań, żaden od Niej nie wychodził bez po­
mocy, a gdzie takowej dać nie mogła, to z całego serca 
pociechę i radę udzielała. To też od wszystkich, kto ją  
tylko poznał, była uwielbiana, i nikogo nie było, kto- 
hy Jej największego uszanowania nie oddał; tam gdzie 
sprawiedliwy SĘDZIA, wszystkie czyny sądzić będzie, 
odbierze ta, Aaielskiej dobroci Istota, swą zasłużoną
nagrodę, bo BÓG Ją policzy w poczet swych Aniołów.-"
Te kilka słów poświęca Jej cnotom prawdziwy Prei  
jaciel. — J .W .

)



—  492  —

Ś.p. P io tr  Slrzegocki, b. Major b. W. P., przeżywszy 
lat 60, wczoraj życie zakończył. Pozostali Przyjaciele, 
w nieobecności Faroilji, zapraszają Kolegów i Znajo­
mych zmarłego, na exportację zwłok, jutro o  godz: 4tej 
p o  południa, ze Szpitala Śgo R o c h a , na smętarz Pow ąz­
kow ski odbyć się mające.

W  dniu 15 b. m., to jest we Wtorek, jako w rocznicę 
śmierci, odprawionem zostanie w Kościele X X . Kar­
melitów  na Lesznie, o godz: lOtej z rana, Nabożeństwo 
żałobne, ze, spokój duszy ś. p. Michała Tąkiel; na które, 
pozostała Żona wraz z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza.

W łady sław-Stefa o Cerulli, Aplikant Zarządu Kom u­
nikacji Lądowych i Wodnych, w wieko lat 19, opatrzo­
ny ŚŚ.SAKRAMENTAMI, wczoraj zszedł ztego świata. 
S troskani Rodzice wraz z Siostrą i Bratem zmarłego, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół,  Znajomych i Kole­
gów, na exportacię zwłok, jutro o godi: 4ej p o p o łu ­
dniu, z Kaplicy XX- Bernardynów, na smętarz Powąz- 
ko w tk i  odbyć się mającą.

Wczoraj miesiąc upłynął,  jak na smętarzu Powąz­
kow skim  pochowano zwłoki ś. p. Cecylji Piątkowskiej, 
córki 0. K. R. S. W. i D., która w kwiecie wieku, bo 
zaledwie 15tą wiosnę skończywszy, po długiej i ciężkiej 
chorobie w dniu 12 Marca b. r., o godzinie wpół do 11 
z rana, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, jak Anioł 
niewinności zasnęła w BOGU; pozostawiwszy w nieu­
tulonym żalu zdesperowanego Ojca, Matkę i liczne Ro­
dzeństwo. Spokój Ci zacna duszo!...—  U. S.

W  dniu 20  z. m., zeszła z tego świata w Dubnie, prze­
żywszy lat 13, ś. p. Michalina Pawłowska, Córka W W. 
Stanisława Pawłowskiego, Radcy Dworu, Dra Med:, i 
Maryi, z Skrzyneckich. Zwłoki tej młodej, powszechnie 
kochanej Dziewicy, przy współczuciu wszystkich mie­
szkańców Dubna i okolicy, na smętarzu miejscowym 
pogrzebane zostały.

W  d. 26 Marca r. b. um arł w P aryżu, po krótkiej s ła ­
bości A rtur  White, w wieku lat 71, dawniej Konsul 
Ecbitwako-Angielski w Memlu, następnie w Norman- 
d ji  w Granville, a ostatnio Sekretarz Jloy i Członek Ra­
dy Administracyjnej posiadłości Angielskiej Śej T R Ó J­
CY (Trinided) w Antylach. Zmarły Wbite miał liczne 
stosunki przy jaźni w krają  tutejszym, a nadto pozo­
stawił jednego syna w Guberoji Radom skiej mieszka­
jącego.

Wyszło z druku zapowiedziane dziełko p. t. Powie­
śc i z  P ism a św iętego  Starego Przym ierza, dla mło­
d zieży  w yznania  Mojżeszowego, wydał J. Elsen- 
berg, Nadzorca Szk: Elem: W. M. Cena exemplarza 
kop: 60.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, Pani Lotti della S a n ­
ta , przedstawiła rolę Leonory, w Operze Trubadur. 
Publiczność przyjmowała tę Artystkę z wielkiem za­
dowoleniem, i zaszczyciła 8-krotnem przywołaniem. 
P rzywołani także Pani B uszek  4-kroć, P P . Ciojfei 4- 
kroć, B utti 5-krcć i Miller 2-kroć.

K urs  wczorajszy: za pół-im perjały, żądają ra .5  kop: 
261/*; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
85  kop: 37, wartość kuponu kop: 13T/a; za listy zasta­
w ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
74, wartość kuponu kop: 18*/®? 2(1 B o tty jtk ą  potyczkę

z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 99 kop: 33Va; * r* 
1855, żądają rs.  99 kop:662/3, kupon rs. 2 kop: 50.

A m e r y k a . —  Izba Reprezentantów Stanów Zjedno­
czonych, mianowała Komissję z trzech człouków zło­
żoną, która ma się udać do Kansas, i wyprowadzić tam 
śledztwo z powodu zaszłych zaburzeń.— Zdaje się,, *e 
Amerykanie  z rok  jeszcze uiszczać będą cło Sundz/ue, 
nie próbując bez opłaty dostawać się na morze Bałty­
ckie . —  Wielu negrów  uwolnionych zW irg in ji, ProSl 
o pozwolenie obrania sobie na nowo Panów, 1 z0" 
stania niewolnikami. Do kroku tego skłania icb tru­
dność utrzymania się. (lad: Belge).

A n g l j a .  Londyn, TgoK w iet:.—  Publiczocść zaj®a* 
je się bardzo czynnościami Komissji K rym skiej, której 
posiedzenia w Chelsea będą publicznie się odbywać. 
Gabinet oświadczył w Izbie Niższej, iż zniesione zosta- 
Dą rękojmie, jakich wymagano dotychczas od handlu* 
jących, przy wywozie żelaza z A nglji. Kaucje już zł°* 
żoue, zatrzymaue zostaną do wymiany ratyfikacji P°* 
kejo. —  Lord Clarendon spodziewany tu jest w przy* 
szły tydzień.—  Kardynał Wieseman  odśpiewał wczoraj 
uroczyście T e  D eu m  w Kaplicy Katolickiej M oor/ieldfi 
z powodu zawarcia pokoju. —  Zoany stronnik pokoju 
P. Bright, wraca do zdrowia. (N. P r: Ztg).

Londyn , 8go Kwietnia. —  Z Nowego-Yorku o*de- 
szły tu wiadomości datowane 27go Marca. Tchną oo® 
pokojem. P. Clayton oświadczył w Senacie A m eryka ń ­
skim , że wojnę z Anglją  uważa za niepodobieństwo.-" 
Morning-Post donosi, że Lord Clarendon za dni 10 
wraca z Paryża. —  Komitet K rym ski odbył wczorsj 
pierwsze posiedzenie. —  Okręty Tartar  i Desperate, 
wysłaoe na odszukaoie statku Pacific, wróciły, nie po- 
wziąwszy o nim najmniejszego śladu. —  Katoliccy Ar* 
cy-Biskupi i Biskupi A nglji, wydali, z powoda zawar­
cia pokoju, listy Pasterskie. —  Na wczorajszem posi** 
dzenin Izby Niższej, P. F. Peel oświadczył, iż siła woj* 
ska cudzoziemskiego na żołdzie A nglji, wynosi od 30 
do 40,000  ludzi. Kontyngeos turecki, zdaje się, przej' 
dzie do służby Sułtana; co zaś zrobić z legjami cudzo* 
ziemskiemi, tego dotychczas nie uchwalono. (St: AuzO;

Emigracja z Ir land ji do Amerykię, znowu wzmaga® 
się zaczyna.—  Dom truciciela Palmera został sprzeda­
n y ,  a nabywcy myślą podobeo założyć tam traktyernię 
Pod Strychniną. (N. Pr: Ztg).

Londyn, lOgo Kwietnia, (wiado: te legr:).— Dzisiej­
szy M orning Post zaprzecza pogłosce, jakoby Admirał 
Lyons miał objąć Poselstwo po Lordzie Redcliffe. Ad­
m ira ł zostanie raczej Dowódcą sił morskich na morza 
Środziemnem, a Lord Redcliffe zatrzyma dotychczaso­
w ą  posadę. (Nene Pr: Ztg).

F r a k c j a .  Paryż, 7go Kwiet:. — Konferencja która 
dziś zgromadzić się miała, odroczyła swe posiedzenia 
do jutra. Słychać, iż niektóre kwestje dotychczas ni*" 
rozstrzygnięte stanowczo, pornczone zostaną za wspól­
ną  zg°dą Komisarzom po za obrębem koogresu wybra- 
nym .— Oficerowie R o tty jtc y  i Austrjaccy, mający się 
zająć delemitacją granicy Bessarabsktej, bawią w A r "  
ryżu , oczekując na instrukcje od Konferencji. —  Mia­
sto Paryż  ma dać świetny obiad pozegoawczy dla P e ł­
nomocników, oraz reprezentację teatralną w teatrze, u- 
rządzonym wgalerji zabaw Ratusza.—  Wybory nowe
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do Ciała Prawodawczego nie nastąpią prędzej jak w r. 
1857.—  Cesarzowa dotychczas nie opuszcza swego po­
koju; Cesarz tylko wczoraj przechadzał się wraz z sy­
nem swym, przez mamkę piastowanym, po ogródku 
Tuileriet. —  Wychodźcy Francuzcy  w St. Sebastien
*  H iszpanii, którzy nie przyjęli udzielonej przez Cesa- 
rza amnestji, będą mieli wskazane sobie miejsca pobytu 
Przez władze H iszpańskie.—  Mocarstwa o ile słychać, 
nie myślą bynajmniej wszczynać weW łoszech  trudno­
ści teritorjalnycb, a od OjCAŚgo myślą tylko wyjednać 
Ostępstwa, których programem będsie słynny swego 
ciasa list Ludwika-Napoleona do Pułkownika N ey.—  
Opuszczenie Xię*tw przez Austrję, nie ulega wątpliwo­
ści. Państwa Zachodnie były niewzruszone co do tego 
pnoklu. a Ho a j  a połączyła się w tej kwestji i  Francją  
i Anglją .—  Kapitał Banku Francuzkiego  ma być zna­
cznie powiększony.—  Koszta kreowania Cesarza F ran­
cuzów  na Kawalera Orderu P odw iązki, poniósł skarb 
Angielski.—  Dzienoik Presse umieścił ogłoszenie ze 
ctrony młodej 20-Ietniej panny, miłej powierzchowno­
ści, wybornej reputacji, z dobrej familji, zdrowej i
* wyższem ukszlałceniem, która pragnie pójść za mąż 
ze mężczyznę mającego 70 do 83 lat wieku i 40 ,000  fr. 
renty. Adress tej osoby jest: Mile Alexandrine Le- 
h e tre , poste restante a, Caen. (Iu: Belge).

P aryż 8  Kwiet:. — Rząd Francuzki myśli wprowa­
dzić w kraju systemat tymczasowego uwalniania prze­
stępców, podobnie jak to w Anglji ma miejsce.—  Z po­
lecenia władzy miejskiej, piekarze Paryzcy  wypiekać 
mają chleb pośledni między razowym a białym, o 4 cen: 
na kilogramie tańszy od białego. — W Maison-Keuve 
Montournais w Wandei, znaleziono mnóstwo rękopi- 
»mów i listów Duplessis-Mornay, między wielu, kilka 
własnoręcznych Królowej Elżbiety Angielskiej i Hen- 
ryka I V; iuue treści powiększaj części teologicznej.— 
Rząd ostrzega poddanych Francuzkich, aby się nie 
Przesiedlali do Paraguay, dopóki nie będzie tam pole­
pszone stanowisko wychodźców. (N. Pr: Ztg).

P aryż 9 Kwiet:. —  Marszałek Pelissier donosi z d.
25 z. m., »ż arroja z nadzwyczajnym zapałem przyjęła 
Wiadomość o urodzeniu Następcy T ronu .—  Liczba cho­
rych w Krymie  zmniejsia się.—  Dziś wymieniono ra- 
Ofikacje konwencji telegraficznej, pomiędzy Francją, 
Helgją, H iszpanją, Szw ajcarją  i Sardynją  zawartej. 
(Kor: Pr: St: Aut:).

P aryż 10 Kw itł: (wia: tel:). —  Dekretem Cesarkim 
l »iesiony został zakaz wywozu materjałów wojennych
* Francji.  P ays  zapewnia, że żsdeo z Pełnomocni­
ków nie opuści Paryża  przed wymiaoą ratyfikacji. — 
Wczoraj wydano tn dziennik Le Nord. (K. Pr: 8t: Az:).

H iszpan/ a. M adryt, 3  Kwiet:. —  Cała władza miej-  
*ka z M adrytu  podała się do dymissji,  w skutku  niepo- 
‘ozumień z deputac ją  p row ioc jona leą ;  m iano w ała  je- 
doak K om m iss ję  dla porozum ienia  się z rządem . —  
Wczoraj Kortezy przyję ły  lszy  a r ty k u ł  p lanu  finanso­
wego P. Santa-Cruz. — Parosta tek  H iszpański z Ma- 
h g i  do  K adyxu  płynący , ze tkną ł się z fregatą  Angiel­
k ą  w cieśninie  Gibraltaru  i zatonął.  Ze 100 podró­
żnych na pokładzie znajdujących się, ocalono tylko 21. 
(St: Ad:).

M adryt, 6go K w ietn ia .—  Dziś wybuchnęło po- 
**taule st W alencji, lecz zaraz przytłumione zostało-

Za pozór do zaburzenia służyło nowe prawo o poborze 
wojskowym. —  Ogłoszono prawo wojenue w całe 

prowincji. (St: A:).
W ł o c h t . —  Z Turynu  donoszą pod datą 4go b. m., 

iż aresztowany tam, udający się za Xięcia Clermont, 
jest to oficer Francuzki, a mniemana żona jego, była 
garderobiana Cesarzowe] Francuzów. Część brylantów, 
jakie przy niej znaleziono, są własnością Cesarzowej, 
a część do Korony należy. Służący znajdujący się w icb 
orszaku, jest to podobno zbiegły morderca. Wkrótce 
zapewne nsdsjdą bliższe szczegóły o tym wypadku. 
(Nene Pr: Ztg).

Ze W scho d u . Konstantynopol, d. 31 go Marca. —  
Jenerał Vivian  opuścił Konstantynopol, udając się 
przez Maltę do A n g lji .—  Podobnież i Dowódsca wojsk 
Francuzkich  w stolicy Turcji, Jenerał Larchey, oddał 
już komendę Jenerałowi P a ristt, i myśli z powodu 
słabości zdrowia wziąć trzymiesięczny urlop.— W Ker- 
ozu, gdzie linja neutralna ciągnie się blizko 5 mil an­
gielskich, Oficerowie jazdy Angielskiej łącznie z Ofi­
cerami lekkiej jazdy R ossyjskiej, myślą urządzić wyści­
gi konne. (Ind: Belge).

S Z A R A D A .
Pierwsze to już nie pierwej, drugie  zaś litera, 
Trzecie wskazuje. Tf^szystek, to typ bohatera, 
Co walczy skarbem myśli, krw ią swojego serca, 
Jednak go czasem zgniecie mizerny szyderca. 

(Zeszła Szarada, Borówki).

Po przejściu chwilowego popłochu, targi t a  pszeni 
cę wzmociły się, a w ostatni Pouiedziałek za dobre 
ziarno chętnie najwyższe zeszłotygodoiowe płacono 
ceny, a przy szczupłych zasobach i ogromnych potrze­
bach koosumeji, znaczne zniżenie wartości pszeni­
cy wopinji publicznej, jest rzeczą zupełnie niepodobną; 
zwłaszcza że dowozy lądowe na targi corsz się zmniej­
szają, co okazuje pewne wyczerpanie zasobów w rękach 
rolników znajdujących się. —  W ciągu tygodnia dosta­
wiono do Londynu  z k ra ju : pszenicy  5 ,165, jęczm ie­
nia  2 ,378, owsa 9 ,144, bobu i grochu  805, mąki 
32,092 centnarów; z zagranicy: pszenicy  14,427, owsa 
8,566, bobu i grochu  1,287, siemienia lnianego  i rze­
paku  27,106, m ąki 5 ,483 centnarów. Targi Szkockie, 
Irlandzkie  i prowincjonalne, trzymały się mocno po 
większej części z podwyższeniem cen. —  W Hollandji i 
Hamburgu  na pszenicę  było lepsze żądanie. We F ran­
c ji również przy fluktuacjach ceny się dobrze trzymały; 
a wiele targów prowincjonalnych z materjalną zamknę­
ły się poprewą. —  Na naszej giełdzie tylko konsumenci 
kupowali pszenicę  po najwyższych ostatnich notowa­
niach. Lecz ze sprzedaży małych z nędzną wagą party­
jek, niepodobua uformować cen normeloych targo­
wych. Zyto  bardzo znaczoie spadło i od 8 dni możemy 
zniżenie do 50  gulden: na łaszcie notować. Piękne 
Szw edzkie  ziarno 118 funt: ważące, sprzedano po 496 
guldenów. — Czas mamy pogodny i ciepły, z przecho­
dzącymi deszczami. Dotąd Ż9deo ładunek pszenicy, 
żadna partja drzewa  z Polski nie przyszła. —  Ru.T®a 
zamian : Londyn  202*/z do 202®/-*; Amszterdam  102; 
Hamburg  45 •, W arszawa  93. —  Gdańsk, 10 Kwie tn ia  
1856 r. —  Ale: Makowski et Comp:.
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R o z m a i to ś c i . —  S z czeg ó ln ie js zy  widok mieli m ie­
szkańcy gór J u ry .  Chmury m a łe g o  ptastwa leciały tuż 
po cad ziemią, ciągnęły z półuocy ko południowi, a gdy 
eię spuściły ca ziemię, okryły cały hektar gruntu. Po 
nad nie wysoko w p o w it tn u ,  postrzegano przelot wię­
kszych ptaków, które również z północy ciągoęły  ku 
południowi.—  Dwaj majtkowie, A n g lik  i I r la n d c z y k ,  
żyjący w ścisłych stosunkach przyjaźni, umówili s ię  
podczas wojny w K rym ie ,  iż jeden drugiego będzie 
wspomagał na przypadek, gdyby któremu * nich w  cza­
sie bitwy nieszczęście się wydarzyło. Po niejakim cza­
sie, działowa kula urwała A n g lik o w i  nogę. I r la n d c z y k  
podług umowy, wziąwszy ranionego towarzysza swego  
na barki, uniósł go z placu bitwy. Ledwo zrobił kilka 
kroków, gdy inna kula ranionemu urywa g łow ę. I r ­
la n d c z y k  tego niedjstrzegłszy, z powodu okropnej 
wrzawy, zgiełku i huku dział, spokojnie sobie szedł i 
n iós ł  dalej sw ego przyjaciela. Spostrzegłszy to Oficer, 
zapyta: »Gdzie dążysz z nim? »Do lekarza , odpowie.  
»D o lekarza!” wrzasnął zdziwiony Oficer, »czyś rozum 
stracił? wszak on już g ło w y  nie ma; lekarz mu nowej  
nie przyszyje.” Usłyszawszy to I r la n d c zy k ,  rzucił c ię ­
żar drogi na ziemię, a przypatrując się mu z uwagą i za­
dziwieniem, zawołał: » Ach! rzeczywiście prawda, w b łę ­
dzie widać byłem, a on mi m ów ił ,  że tylko nogę postra­
dał; skłamał przedemoą, nie spodziewałem się, żeby  
ze m ną tak nierzetelnie postępował.” —  »W ięc ugoto­
waliście całą receptę, którą zapisałem” , rzekł D o ­
ktor do starej kobiety, która żądała pomocy jego dla 
syna. «Wszak Pan wczoraj tak do mnie m ów iłeś  wska­
zując na ów papierek: Moja matko, włożycie to w w o­
dę, przegotujecie, i będziecie dawać choremu tyle razy, 
i le  razy będzie m iał pragnienie do picia. Rtóiby m ó g ł  
myśleć inaczej?”

A R R O W © ! *  znający gospodarstw o teorycznie ipraktycz^ 
nie, zarządzając m ajątkam i na m ałą i dużą skalę, pośrednio i bel 
pośrednio W łaścicieli, na rozmaiłem położeniu, glebie, systemie 
i różnej manipulacji przez la t 24, o czeni św iadectw a przekona­
ją ; —  oraz obeznany z Budownictw em , Leśnictw em , Pszczo ni- 
etw em  i Kybołostwem; potrzebuje od 24 Czerw ca r. b., Pos® T 
na R ządcę, za um iarkowane wynagrodzenie, byle miał procen 
od podwyższenia in tra ty  przeznaczonej.— Rządca domu pr*Y u . * 
Miodowej, pod N r 487, w skaże osobę, k tó ra  udzieli W tej ® 'e 
rze  potrzebnych wiadom ości. ,

SPRZEDAŻ TRYKÓW  MERYNOSÓW  w 
SACH.—  W  dobrach moich Jabłonka, o w iorst 

M S j r W r  0<* granicy Polskiej, w  bllzkości m iast WiHeob*rS 
TWn j Szczytna (O rtelsburg) położonych, s ą l l ł N R  

M erynosy, praw dziw ego pochodzenia negrettl, po ceni* od tal® 
ró w  20 do ta la ró w  30 i drożej, do sprzedania;—  zgłaszającym 
się o kupno onycb, może być okazane urzędow e św iadectw o, 
jako centnar zaw iera jący  w  sobie fontów  110 w ełoy mojej pł®" 
eony b y ł po ta larów  100 do ta larów  140 i drożej; a nadto j®t° 
w  czasie ostatniej wielkiej w ystaw y  zw ierząt w  K rólew cu, i®9‘ 
im T rykom  na w ystaw ę tę  w ystanym , p 'erw sze premijum **' 
szczytne udzielono i grom adę moją Owiec, jako  prawdziwego 
rodu  M erynosów uznano, k tóra w ydaje nader cienką i obfitą 
w ełnę , o czem się każdy kupujący przekonać może. —  W  J®' 
błooce (Jablonken) pod Szczytnem w Prusach Wschodnich w m ie" 
siącu M arcu 1856 r ., v. F abeck , K rólew sko-Pruski Major 1 
L audra t.

sprzedania KARETA W iedeńska, p o c z w ó r n a ,  
" - S B s J Ł p  z kufram i, walizami i t. p., do podróży, mało uzy- 

w au a .—  KOCZYK W iedeński na stojących res»«' 
racli, z Kuframi i W alizą, do podróży;— o r a z  Fur* 

gon W iedeński, bardzo pakow ny, mocno zbu d o w an y .  Wiadomość 
przy  ulicy Sto K rzyzklej, u S tróża W incentego, pod N r 1325.^

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Buchowiecki Hen: Ob; z Grodna nr 634; Hr. Czapski M arjao Ka- 

m erjuukier Dw: J .C . MOŚCI z Gub; W ołyńskiej nr 613; Chrzano­
w ski P rzem ysław  Oby; z Gosławic n r 551; Chełmski W ład : Oby: 
z M y s z k o w a  nr 634; łauszel Joz: Ob; z Cielądza or 570; Koitko- 
w sk i W ine: Refer: Stanu z Chorzęcina nr 634; Łabędzkl W łodz: 
Ob: z T rąb ek  nr 634; M rowiński Konst: Kapi; z Petersburga nr 601; 
Przechadzki Fran: Ob: z Kalisza nr 603; Pndler Aug: Kup: z Pińska 
n r  634; X . Zieliński Kazi: Pleban z Głogowa nr 570.

W y je c h a l i : Bielski Ign: Ob: do Pabianic; Biskupski T y tu s Oby: 
do Biskupic; S tróżecki Kajetan Doktór do Nowej A lexandrji; Śli- 
zieó Alfred Hr. do Grodna; W ołłow icz Eust: Hr. doM otw icy; W o ł- 
kow  Sztabs-Kapi: do Brześcia L it:.

P rzy je c h a li ko leją  że la zn ą :  Dusi Kazi: P rofesor M alar: z Ber­
lina n r 613; Finder Mich: O grod ;z W rocław ia nr 1574; Falisse Lud: 
Kup: z Brnxelll nr 634; Kamiński Rad: Koleg: z W iednia; K rejtli 
F ra n : Muzykantka z Pragi Czeskiej nr 603; Som m erfeldJuljautrzy: 
magazyn mód z Lipska nr 470.

W y je c h a li ko leją  ż e la z n ą : Komierowski Józ: Ob; do Płocka; 
Osuchowska Salomea Ob: do K rakow a.

DOHXRSIEN IA.
Jest do sprzedania O G tIK tt 4ro  letni. W iadom ość aa Mo­

kotowskiej ulicy pod N r 1687.^
Z powodu w yjazdu na w ies , są do odnajęcia na 4 ry  miesią­

ce od M aja, dwa P O H O J ®  z meblami, i wspólnym P rzed ­
pokojem, przy nlicy Długiej w  domu W . Cyprysińskiego, pod 
N r 586 6, w  pawilonie frontow ym , z praw ej s trony  na 2m p ię ­
trz e , w  bllzkości ogrodu Krasińskich.

H O C Z  now y, je s t  do sprzedania, lekki, na p łą . 
skieh ressorach, z fordeklem; oraz W olan t now y, 
lekki k ry ty ; przy ulicy Żelaznej, od rogu Leszna, 
drugi dom pod N r 1129. W iadomość u  Stelmacha.

8KŁAD SUKNA I KORTOW

J . NOWAKOWSKIEGO,
■przy ulicy N o w  o-Senat orskiej pod N r 477 , 

k tó ry  je s t assortow aoy we w szelkie tego rodzaju T o w a ry i 
krajow e, szczególniej w tym  roku, co do gustu i delikatności 3 
w yrobu nieustępujące zagrauiczuym , z pierwszych fab ry k i 
pochodzące, najnowszych deseoi i najrozm aitszych kojorow;^ 
o trzym ał w tych dniach transport w yborow ych  PŁO C IEN j 
•Irlandzkich i Holenderskich w  całych i pół sztukach: 

Płócien na prześcieradła bez szwu;
ditto  kolorow ych Irlandzkich;

C h u s t e k  do uosa, w  rozmaitych cenach i wielkość1’!
aź do dziecinnych;

Stołowej Bielizny i Hęcznikow. 
P Ł O T K A  sprzedają się nietylko w całych i pół sztu-^ 

fcacli, ale i na łokcie, stosow nie do życzenia kupujących.  ̂ j  
Polecając się z powyzszemi Tow aram i Szao: Public**10801!  

-jjj^po cenach bardzo um iarkow anych, ma honor donieść **** /jj 
izem, ze je s t zaopatrzony w  znaczny zapas Bk A P ®  t  

Męzkicb Paryskich rozm aitych fasonów, odsnactają-/ 
cycb się szczególną pięknością, trw a ło śc ią  i le^ °  ^
niemniej, iż posiada do sprzedaży w  kommis l* fc O T R IA ( j 
Krajowe ŻYRARDOW SKIE, po cenach fabrycznych.

P rzv  kupnie znaczniejszych partji, odstępuje się ra b a ty

Niżej podpisany, mam z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  sza­
nowną Publiczność, iż o tw orzyłem  FABR K ^ R A  
F K L V IZ V  MĘZKICH, i w s z e l k i e g o  rodzaju w y ­
robów  Kapeluszniczych, przy ulicy Piwnej pod - 1 

17, w prost Kościoła X X . A ogustyanów ; gdz‘e z> In ™ u ą  cenę, 
d o s t a ć  można H A P E L 1 I8 Z V  z a l e c a j ą c y c h  s.ę lekkością 
trw ało śc ią .—  P r z y t e m  przerabiam  wszelkie Kape usze okrąg 
i stosow ane na świeższe fasony; oraz przyjm uję obstaluo 
j .  JV alhusius.

W  domu pod N r 2 6 8 8 a ,  przy rogu ulicy Bednarskiej 
w iej położonym, je s t do w y n a j ę c i a  o o° a “® b. r .,  B 
narożny, w  k tórym  od la t kilkunastu je^ t handel towaroW  łokcio­
w ych.— CALE F 1 E R W ^ e  F I I J E R O  I  obszerne] Sali,
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5-clu Pokoi, Przedpokoju i Kuchni angielskiej, składające się, 
w raz z 2ma Piw nicam i, 2ma Komórkami i G órą oddzielną; r a ­
zem lub w  podzieleniu na dw a Lokale, jak  się to  dotąd p rak ty ­
kuje. Bliższa wiadomość na miejscu.

f i O L O N J A ,  położona 17 w io rst od W arsz aw y  za P ra g ą , 
jest do sprzedania. O bliższych w arunkach i rozległości g run tu , 
wiadomość pow ziąść można codziennie od godziny 7ej rano do 
I2«j w  południe, przy  ulicy M arszałkow skiej pod N r 1372, 
gdzie S tróż Jan , albo ze Sklepiku w skażą.

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania za pomierną 
cenę, I *  A  Ni T A Ł  J  O  NI mahoniowy o sześciu ok ta­
w ach, z miłym głosem; B1ÓRKO używ ane brzeziną 
fornirowane; SZAFY do Sukien; ŁOŻKO i STO Ł 

'"ysuw aB y. Wiadomos'c p rzy  ulicy Sto-Jersklej, pod N r 1768 
Ba Iszem  p iętrze, na lewo.

B O M  m urow any, dachów ką pokry ty , w mieście Dą­
brow icach na T rakcie  Brzesko-Kujawskim , nowo zbu- 

|iiiiim!i dow any, mogący mieścić w  sobie Szynk, Zajazd, 
O berżę, k tó rych  to dogodności w  tern mieście dotąd 

niem a, a konsensa na takow e w yjednane być m ogą, je s t z w n l-  
°ej ręk i do sprzedania, pod korzystnemi w arunkam i. Życzący 
w ięc  sobie nabyć wspomnioną Nieruchomnść, udać się zechce 
do M agistratu  tamecznego, gdzie bliższą wiadomość od Burm i­

strza poweźmie.
Pod N r 1283 p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat, obok do­

mu Ochrony S iero t, je s t do sp rzed an ia : H A B E -  
X A  podw ójna, na leżących resorach, w  nowym 
guście; oraz L U S T R O  stojące duże, E A  J A N -  

S E  i różne SPR ZĘTY  do m alowania. W iadomość na lszem  
Piętrze.

F O W O K  parokonny, bardzo lekki, mocny, aa 
stojących resorach, je s t do sprzedania, z powodu 
w yjazdu , za cenę przystępną. W iadomość u Stróża 
Jana, przy ulicy K rak:-Przedm :, pod Nr 412, na 

rogu ulicy K rólew skiej, w  domu Mokronoskicb.

D w a P O W O J 5 Y ,  należących resorach, z k tó ­
ry ch  jeden now y z fardeklem , d rugi używ any ze 
skrzydłam i, ausfalem i osie do oliw y, w  dobrym 
stanie; oraz Zaprzęgi na parę  koni, Rzymskie zw a- 

nowe; angielskie lekkie, i Krakowskie robocze używ ane, lecz 
w  dobrym  stanie , są do sprzedania pod pod N r 770, przy ulicy 
E lektoralnej. W iadom ość na lm  piętrze, z schodów głów nych na 
lewo.

U O B R A  ZIEM SKIE, z dwóch w si sk ładające się, rozle- 
Słości dziesiatyn 1500 (około 3000 morg m. n. p .), w  tej liczbie 
Lasu w  różnych gatunkach, do sp ław u, budow li i na wszelkie 
•Uaterjaly gospodarskie zdatnego, dzies: 500 (około 1000 mor: 
takiejźe m iary obejm ujące), od szoss i rzeczki spław nej o 12 
w iorst odlegle; w  glebie ziemi Pszennej i Żytnej bardzo do ­
brej; z obfitemi Pastew nikam i i Łąkam i gruotowem i na k tó ­
rych zbiera się siana około 15,000 pudów; z Propinacją około 
300 rs: czyniącą; z Zabudow aniam i w  najlepszym stanie; z In­
w entarzam i żywem i Im artw em i; Maszynami gospodarskiemi i t .p ., 
!"1> bez takow ych; są do sprzedania z wolnej ręk i bez pośre­
dnictwa osób trzecich. Bliższa wiadomość przy ulicy G rzybo­
wskiej, pod N r 1048, na lszem  p ię trze , nad mieszkaniem W ła ­
ściciela domu.

C H U S T K A  francuzka b iała , przerabiana, bardzo mało 
iży w an a , i SZAL czarny, są  do sprzedania. Wiadomos'c pod Nr 
596, ulica Bielańska, 2gie piętro; cd godziny l  le j z rana  do 5ej 
Po południu.

S ekw estra to r  Skarbow y P o w ia tu  W arszaw skiego .—  Poda­
je do powszechnej wiadomości, iż w  dniu 11 (23) K w ietnia r. 
b. o godzinie 2ej z południa, w e wsi M arkach, do Ekonomji W a r ­
szawa, Części lej należących, sprzedane zostaną; KONI 5, 
E R 6 w  2, W O Z Ó W  5, D RZEW A  sosnowego pół Sążuia, KAR- 
^O FL I korcy 3 , i rożne Sprzęty  Domowe i Gospodarskie.—  
Bętkowski.

Z araz  lub od Śgo Jana r . b ., z powodu in teresów  familijnych, 
J*«t do sprzedania z wolnej ręk i w  mieśeie Guberojalnem Lubli­
nie pod Nrem  11* ,  C U K I E R N I A  z B H K A H D E H  i
Wszelkiemi REKW IZYTAM I, w szystko  w  dobrym stanie, pod 
^ rzy s tn em i w arunkam i, z praw em  nabycia Lokalu, lub bez. 

—  tz  na miejscu u W łaściciela.

P ra w n ie  za ję te  RUCHOMOŚCI, a m ianow icie: M E B L E  
palisandrow e, i dw a duże LUSTRA, przez publiczną licy tac ję , 
w  dniu 4 (1 6 ) b. m. i r. o godzinie lOej z rana , w  Rynku s t a -  
rego-M iasta  w  W arszaw ie , sprzedane zostaną.—  L . Wrichro - 
w ski.

Jest do w ynajęc ia , na czas od 15go Maja do 15go W rześnia 
r .  b ., L O K A L ,  sk ład a jący  się z czterech Pokoi, z dwoma 
wchodami, a w  razie potrzeby i Kuchni angielskiej, na P arterze  
p rzy  ulicy Długiej N r 586 b, w domu daw niej Szambelana N o­
w akow skiego, obecnie W . Cyprysińskiego, praw ie naprzeciw 
ZAKŁADU W ód Mineralnych sz tucznych .—  Tamże potrzebny 
je s t duży PIES łańcuchow y. K toby m iał takow ego do zbycia, ze­
chce się zgłosić pod pow yższy N um er, do Z akładu Gastronomicz­
nego.

Nieznajomy Pacyen t, k tó ry  w e W to rek  dnia 8go b. m. po po ­
łudniu, zostaw ił przez nieuw agę u D oktora na N ow ym  Świeeie, 
X E G A B E H  ze zło tym  łańcuszkiem, i dotąd po odbiór t a ­
kowego nie zgłosił się; uprasza się uiniejszem, ażeby go odebrać 
raczy ł.

M łody Człowiek, ukończyw szy ku rs nauk Gimnazjalnych, ży ­
czy znaleść M I E B S R K A N I E  przy  jak ie j zacnej familji, gdzieby 
mógł mieć konw ersację w  języku  fraucuzkim. Osoby intereso­
w ane, raczą  zostaw ić swój ad res w  D rukarni K urjera , z ozna­
czeniem c z a s u ,  w  jakim  moŻDa się z n ie m i  bliżej p o r o z u m ie ć  w  tym  
względzie.

DOBRA R Y C E R / i B W  w  Gub: W arszaw skiej pod Kło­
d aw ą, odległe od szossy pół mili, od Kolei mil 7 , od W is ły  mil 
6 , w  pięknem położeniu, m ające rozległości dziesiatyn 516 (w łók 
33'A )  ziemi bez w y ją tk u  1 k lassy  pszennej, w  któ rych  zoaj- 
dnje s ię : L as, S taw y  rybne, W ia trak , sp rzętu  Siana fu r cztero- 
konnych 400, zabudowania Dworskie murowane; są do sprze­
dania lub w ydzierżaw ienia w  każdym  czasie.— Szacunek ich rs: 
43,500; na gruncie pozostać może rs: 12,000. W iadomość na 
gruncie u Dziedziczki, przez Kutno, K łodaw ę.

NAGRODY Rs: 5.—  Duia 6go b. m. idąc z Kościoła P P . W i­
zytek, przez ulicę K rólew ską na G rzybow ską, zgubioną zosta­
ła  duża zielona P O R T M O N E T K A ;  w  której oprócz lista 
adresow anego do W . Chrzanowskiej w Sierpcu, i w ielu innych 
koootatek, by ło  Rs: 14 Papierami i parę złotych srebrem . Kto­
by  w yż opisaną PORTM O N ETK Ę odaiósł pod N er 967 , przy 
ulicy Granicznej, do Handlu W ic, otrzym a pow yższą nagrodę.

Jest do sprzedania lub w ydzierżaw ienia, pod k o rzy ­
stnemi w arunkam i, B O M  na P radze na ła t  3; w  ty m ­
że domu je s t  odpowiednie miejsce, na jaki bądź p ro­
ceder handlu; oraz Mieszkanie letnie, sk ładające  się 

z 3ch Pokoi, dużego Salonu i Kuchni, przytem  Stajni i W ozo­
wni. Bliższą wiadomość powziąść można, w  domu JW . Hr: Kickie- 
go na P rad ze , około w ału  prow adzącego ku Saskiej Kępie.

Różne F O I t V E P J A N I ’ do w ynajęc ia , lub sprze­
dania, pod N r 6 3 6 /7 , przy ulicy T rębackie j, w  domu 
W . S chustra, pomiędzy hotelem Angielskim, a domem 

S teinkellera , na lszem  piętrze, wchód z podwórza na lewo.

NASIENIA K O N I C Z Y N Y  czerw onej, o r a z T R A - .  
. W Y  T Y M O T E U S Z A ,  nadszedł transport pod N r l  
"586<z nrzv  uli: Długiej. W iadom ość na lm  piętrze od frontu .1

O głaszam : źe na skutek żądania W łaściciela, sprzedane będą 
przez licy tację publiczną, przedenmą Rejentem  w  miejscu zw y ­
kłych posiedzeń, w  Kancellarji Hypetecznej w  Gmachu Rządo­
w ym  pod N r 487, w term inie dnia 24 Kwietnia (6  M aja) n. b ., 
poczynając od godziny lO ej z rana odbyć się m ającą, B O B R A  
ZIEMSKIE Gliuoik v. Glinek, położone w  Okręgu Ł ow ickim , P a -  
ra fji W allszew , z w yłączeniem  przyległości Ziew aniczki K ry­
sty n y , m ające obszerności dziesiatyn przeszłe 300 (w łó k  28 
morg: 7, p rę tów  kw : 132. Bliższe objaśnienia i w arunk i p rze­
kazy mogą być przejrzane w K ancellarji bypotecznej podpisana- 
go Rejenta, każdego czasu w  zw ykłych gadzinach b iu ro w y c h . 
Każdy m ający chęć licy tow ania, obowiązany będzie z ło ż y ć  va­
dium rs. 3000.—  Stępow ski, Rejent K ancellarji Z. G. W.

RUCHAJ sześcio-letni, z rassy  T y ro ls k ie j ;  
tudzież W Y K A  szara , są do sp rzed an ia  w  
Dworze wsi _ K rasnicza-W ola, o parę w/o r s  
Stacji Kolei Żelaznej, odległej.
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Z powodu spiesznego w yjazdu, w yprzedaje się resz ta  RZECZY 
za zniżoną cenę: Szal axam itny, ciemny; Chustka b iała , kazimie- 
row a, bardzo m ało używ ana; kilka łokci praw dziw ego Batystu 
białego; Chusteczki ba tystow e, do nosa, z haftem; Szlafroczek 
biały , z falbanami pó ł-batystow y; Szlafroczek jedw abny, ciemny; 
Suknia m orow a, szafirowa; M antyla takaż; Szlafroczek perkali- 
kow y, z M antylą, używ any; Kapelusz ry żo w y , używ any; B er­
ta  koronkow a czarna; Sukienko z damskiej Salopy, w k ra ty , 
w  bardzo dobrym gatuuku, zdatne na podszewkę do płaszcza raęz- 
kicgo. W idzieć to w szystko można kaźdodzicnnle, od godziny 
l l e i  z rana , do 4ej po południu, przy ulicy K rólew skiej, trzeci 
dom od G rzy b o w a, pod N r 1062, w  podwórzu w oficynie, po lewej 
ręce , na Im  piętrze. ^

W  blizkości Krasińskich Ogrodu, przy ulicy Bielańskiej, je s t 
MIESZKANIE um eblowane, do w ynajęcia, dla osób chcą­
cych pić w ody. W iadom ość w  tym że domu u Gospodarza, na lm  
p ię trze , pod N r 609.

Z 'powodu ziniauy mieszkania, zawiadomiam Szanow ną P ubli­
czność, iż Z A H I i A D  WYWABIANIA PLAM, 
przeniesiony został z ulicy P iw nej, na ulicę Podw al, pod N r 524; 
donosząc ta k ie , i i  podejmuje się Sztepowania wszelkich ro zd ar­
tych  Sukien, M aterji, Szali Tureckich, i t. p.; także w  miejscu 
gdzie rozdarte  by ło , najmniejszego śladu rozdarcia nicpozosta- 
nic. —■ Jan Jagielski- ,

Do SKŁAIIU MEKBAT1T, i rozuycb T ow arow  Ros- 
s y j s k i e b ,  Kupca Jana Gridina lgu , obok Kościoła Sgo Krzyża, 
pod N r 407, nadszedł św ieży tran sp o rt T o w aró w , jako to : K A ­
W IO R U , Łososia i Jesio tra, mało solonego, O bw arzanków  do 
H erbaty , Pow ideł Cukrow ych; oraz innych T ow arów  dostać 
możua, po cenach um iarkowanych.

L O K A L  sk ładający  się z czterech Pokoi, Sali 24 łokcie 
długości, przytem  Kuchnia augiel:, i wszelkie dogodności, daw niej 
na R estaurację za ję ty ; może być na tenże sam proceder w ypuszczo­
ny, lub na letnie mieszkanie, dla liczniejszej familji, w  M okotowie, 
w  majętności P . Schuster. —  Tamże jeszcze kilka Lokali letuich, 
mniejszych i w iększych do najęcia. W i a d o m o ś ć  u  R z ą d c y  Z a -

k r 7 e w s k i f ko .  c a  m ie j s c u .  . ,
^ ^ a a  ̂  w  A" Ua*’, ograne, W łoskie , Guarnerego, są  do sprzeda­

nia; k tó re  po obejrzeniu, i zaprobowaniu przez Znaw cę, okażą 
sw oją w artość . W iadomość od godziny 7ej do 9ej rano, a  po po­
łudniu od 3ej do 5 lej, przy ulicy N ow y-S w iat, pod N r 1265, 
druga bram a od Alei, w  podw órzu na 3m p iętrze, drzw i po p ra ­

wej stroniep o(j jyr  gQ7t p rzy  ulicy Chłodnej, u W łaściciela do- 
mu Są 3 1 B5 B S L E  do sprzedania, jako to : sześć Krze­
seł,' dw a F o tele , jedna Kanapa, skórą w ybite, Biórko,

  Stolik mahoniowy, trz y  S u ły ,  Łóżko, Um ywaluia, dw a
Stoliki, i dwie m ałe Szafki, do xiązek. W idzieć takow e można 
każdodzienie od godziny 3ej do 6ej po południu.

W  domu pod N r 519 przy ulicy Podw al, u Gospo­
dyni domu, jest do sprzedania FO R TEPJA N  w  do­
brym  stanie, z pięknym głosem, o 6u  i pół oktaw y, 
i OBRAZY olejne, dużych rozm iarów , pędzla Lam- 

piego; —  tam że można trak to w ać  o w ynajęcie DOMU obszerne­
go na w si, w  Pele Pułtuskim , z Stajnią, gruntem  i inuemi w y ­
godami. ____

Potrzebne je s t M IE SZ K A N IE  letnie, chociażby niewiel­
k ie , w  pięknym Ogrodzie, w  jakiejkolw iek części m iasta. Osoba 
chcąca w ynająć , raczy dać wiadomość do Pani Conradi, przy ulicy 
D auiłow ieżow skiej, w Pałacu  Załuskich, dawniej Biblioteką zw a­
nym , P0<1 N r 617.

P rzy  ulicy Leszno, pod N r 711 , je s t  do sprzeda­
nia P O W Ó Z  mocny, mało używ any, na stoją­
cych resorach, z walizami; oraz para  dobrych Ko­
ni, cztery  Chomouta, i B ryczka na żelaznych osiach. 

W iadom ość w  podwórzu w  stajni, u S tangreta , lub w  oficynie 
na lm  piętrze.

Z  powodu w yjazdu, je s t do sprzedania K A R E ­
VA familijna, podróżna, z wszelkiemi rekw izy­
tam i, za cenę um iarkow aną. W iadomość w  domu 
Hr. Kossakowskiego, przy ulicy Nowy-S*wiat, pod 

N r 1265, n P . Chądzyńskiego.

Z powodo w yjazdu, są do sprzedania za cenę um iarkow aną, 
dw a S J E A L E  praw dziw e Tureckie, w s ta n ie  najlepszym, je ­
den b łęk itny , drugi czarny; oraz C H U S T K A  duża Turecka, 
w  czterech kolorach, podług woli nosić się m ogąca. Wiadomość 
przy  ulicy Królewskiej N r 1068, dom fabrykanta powozów Hesse, 
w  mieszkaniu Pani Lassaud.

M A C r I E L  o dw óch kołach, zupełnie zdrow y i w najle­
pszym stanie, je s t do sprzedania. W iadomość w  Sklepie Norjm  
bergskim , p rzy  Kościele Sgo Krzyża, pod N r

| |  W  doiu 10 b. m., w  Kaplicy Reform atów  Śgo A n t o a i e g o  lnh|^ 
^gdzieindziej, zgubioną została © B H Ą ^ C S E R A  ślubna z ° .^ f  
SSta, w  środku m ająea lite ry  W . O. Ktoby takow ą znalazł 
p o d d a ł  do Redakcji K urjera W arszaw skiego, zostanie w y “a' | ś  
SSgrodzony nad w artość  złota tej O brączki, Rubli dw a.

w  budce. 
BILET

F O B T E P J A M  mahoniowy, o półsiodmej okta 
w y do G., F ab ry k i Bucholtza, je s t do sprzedam* 
lub do najęcia, p rzy  ulicy K rak:-Przedm ieście, P“ 
N r 394. W iadomość pow ziąść można przy br*mic

Lom bardow y, w ydany  za N r 38 ,875 , zagubioaf 
został. U prasza się w ięc każdego, ktoby takow y znalazł, 0 
danie go do Dyrekcji Lom bardu w  Magistracie tutejszym  urzę“u" 
jąee j, tern bardziej, źe żadnej z tąd  korzyści odnieść nic m*zc, 
albowiem ostrzeżenie ju ż  nastąpiło.

NAGRODY rs: 2. —  Dnia, 11 b. m. z domu 
N r 1248, przy  ulicy N ow y-Ś w iat, o godz: 7ej w 1*

, czorem ,w ybiegł P I E S  z rasy  w yżłów  aogie!s * •
* doży, czarny , t rz y  k w a rta ły  m ający, końce łap i P ^  

sl białe, nazwiskiem M edor, na szyi m iał obróżkę sU *°Vl,? o e . 
k tó re j na blaszce z nowego srebra  mieści się napis: Aroho 
rend, z zupełnie now ą kłódeczką mosiężną, i znakiem Mistrz ■ 
k toby go odprow adził lub dał o nim wiadomość pod powyższy 
num er, do Składu Rękaw iczek L. Jeziorowskiego, oprócz wdzt?" 
c z n o ś c i ,  otrzym a pow yższą nagrodę,

Dziś rano ciepła stopni S. W cio rs j w  południe ciepła stopul 9.
M i  rano wysokość w ody na W iśle  s fop 8, cali 5.
TEA TR W IELKI. Dziś, Zycie Szu lera .
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, V e r-V e r t. W eselem  OjIowie- 

—  Ju tro , Kobiety z  K am ienia. __

-  -  ,
%  C U K I E R N I A  W I E D E Ń S K A
J f  F R V B E H Y H A  B E J A E B I
I p r z y  ulicy Długiej w  domu po-Paulniskim pod N rem  5 9 2 .^  

<4 Mam honor zawiadomić szanow ną Publiczność, iż k a z d o - j, 
lydziennie byw a zaopatryw ana w  sw iezy w ypie a u u ,o-%
M nycb  Ciast BADYANK1 zw ane, funt po kop: 20; C ia s tk a ^  
^ P E T E R S B U R G S K IE , podlugnow ego p rzep isu ,fun t po k.. 2 0 ;M  
% C ias to  BRUNŚW1CK1E, funt po kop: 18; MAZURKI KRA - ^  
m K O W S K IE , po kop: 15 i 30; STRUCLE po kop: 7 / a  > 1 5 ; |P  
/ F b ABKI po kop: 15 i 30; w szystko to do H erbaty  i I ^ w y lk ,  
^ n a jw y b o rn ie js z e .— CUKIERNIA ta zao p a trzy ła  się w s w ie - ^
* i y  Syrop, z ziół ISLANDZKICH, flasseczka po kop: 15 i l  
% 2 2 y z ; 1 takież Cukierki fuut po kop: 45, jedynie od k a s z lu ^  
£ |  chrypki, przez Radę L ekarską za bardzo skuteczne uzna- 
Mae; prócz tego Baldegoure Cnkier O w siany i S zlazow y ,%

f  z a w s z e  św ieży, funt po kop: 45 .— Cukiernia ta jedynie m a s  
a na celu aby mogła usłużyć dobrze assortowanem i i smako- o

Jkwitem i a  zaw sze świeżemi Cukram i, funt po kop: 45 , 60 is ł  
» 9 0 ; —  Cukry angielskie, funt po kop: 75; C z o k o la d a*  

* ‘z m aszyny parow ej od kop: 30 do rs: 1 kop: 20.

W  dniu dzisiejszym, 13 K w ietnia, pod Nrem 1037 przy nlicy 
N o w y - j j w i a t ,  otw orzonym  został N O W Y  ZAKŁAD 
I l A W A I I I H I E i G O ,  pod godłem  Złotego S zy ld u ,  * Ed" 
b ry k i Haberbusoh etCom p:; a  oprócz P IW A  dobrego, znajdą alę 
i smaczne PRZEKĄSKI; o czem szanowni Goście przekonać się 
mogą, pod tym że godłem._________________________ .s o n , u  r . „ u u - - ;  e — n m g ą i  - J ------- °  --------

W  D rukarni K urjera Waraz:.— Wolno drukować, W arszawa d. 1 (13 ) Kwietnia 1856 r .— Starszy Cenzor, F . Sobuszczusuki.


